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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


li Zjazd Korespondentów 
„Gazely Robotniczej" | 
w Wrocławiu 


Dnia 27 bm, w od- 
świętnie udekorowanej sali świetlicy 
„Pafawagu* odbył się II wojewódzki 
zjazd korespondentów robotniczych i 
chłopskich „Gazety Robotniczej”, który | 
sgromadził około 1.000 korespondentów 
s całego Dolnego Śląska, 


WROCŁAW —- 


Na zjazd przybyli: członek Biura Po- 
fitycznego KC PZPR — min. Adam Ra- 
packi, kierownik Wydz, Prasy i Wydaw- 


nictw KC PZPR — Stefan Staszewski, | 
I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu | 
— Ryszard Kuligowski, przedstawiciele 
partii politycznych, związków zawodo- 
wych i władz miejscowych. 


Obradom przewodniczył Tadeusz Ło- 


Dobra książka dociera w Polsce Lu- 
dowej do każdej wsi, budząc zacie- 
kawienie i uśmiech. radości. 


ziński korespondent z Zakładów Prze- Na zdjęciu: Młodzież z okolic Kro- 


mysłu Chemicznego gRokita*, 

W toku obrad zjazdu min, Rapacki 
wygłosił obszerne przemówienie na te- 
mat zadań korespondentów. (Fragment 
przemówienia podajemy oddzielnie). 

W. dyskusji, w której wzięło udział 


kilkudziesięciu mówców, omówiono do- 


sna przeglada ksiażki. 


Uchwały 
Kom. Wyk. ŚFMD 


BUDAPESZT. W Budapeszcie za- 


tychczasowe „osiągnięcia korespondentów | kończyły -się obrady sesji komitetu 
robomiczych i fhłopskich na terenie | Wykonawczego Światowej Federacji 


Dolnego Śląska, 


Anglicy 
usiłują zastraszyć 
rząd Iranu 


| 


TEHERAN. Rząd Iranu skierował | dzieży w przedsi 


Młodzieży Demokratycznej. Uczest- 
nicy sesji jednomyślnie przyjęli re- 
zolucję na temat zagadnień przedys- 
kutowanych w toku sesji. 

Komitet wykonawczy wezwał na- 
rodowe organizacje młodzieżowe do 
szerokich przygotowań do Zlotu w 
Berlinie i zaleca wciągnięcie do tych 
przygotowań jak najwięcej mło- 
ębiorstwach, szko- 


do reprezentanta b. Anglo-Irańskie- |łach i na wsi. 


| Towarzystwa Naftowega, 
wierdzające, 
finansów 


„codziennie oczękuje w 
gmachu - 


ministerstwa 


a Nafto Piśrńd; | Komitet Wykonawczy „postanowił 
że irański minister zwołać następną sesję rady. ŚFMD 


po zakończeniu III Zlotu młodzieży 


finansów |i studentów. ; Sesja odbędzie się w 


przedstawicieli byłego Anglo-Irań- |dniach 23 — 28 sierpnia 1951 r. 


skiego Towarzystwa Naftowego", 
Jeżeli przedstawiciele ci — stwier- 
dza wyżej wspomniane pismo — nie 
' zgłoszą się do dnia 30 maja włącz- 

nie, — „rząd będzie zmuszony zgod- 
nie z ustawą o nacjonalizacji przemy 
słu naftowego przystąpić do wyko- 


Wybory samorządowe 


we Włoszech 
RZYM. — W niedzielę rozpoczęły 


nania swych obwiązków, jakie na- | się w 28 prowincjach Włoch północ 


kłada nań powyższa ustawa*, 


Gazety irańskie podkreślają, że 
byłe Anglo-Irańskie Towarzystwo 
Naftowe oraz Anglicy, którzy popie- 
rają Towarzystwo — stosują takty- 
kę zastraszania. Dziennik „Tołu* 


komunikuje, że angielski bank Środ |. 


kowego Wschodu zamknął kredyty” 
dłą Iranu, co stanowi „swego rox 
dzaju nacisk ekonomiczny i finan- 
sowy ną Iran“, 


Listy młodzieży NRD 


do młodzieży polskiej 


Uczniowie ze szkoły podstawowej 
im, Karola Blechena w Cottbus w liś 
cie do uczniów szkoły podstawowej 
nr 17 we Wrocławiu piszą m. in.: 
„Nauczyciele opowiadają nam © 
historii i kulturze narodu polskiego. 

Duże wrażenia wywarł na nas film 
pt. „Ostatni Etap“. Nie chcemy, aby 
kiedykolwiek powtórzyło się to co 
widzieliśmy w tym filmie i dłatego 
pragniemy budować przyjaźń między 
narodami, której podstawą jest gra- 
nica na Odrze i Nysie", 


nych wybory do władz samorządo- 
wych, W większości gmin wybory 
zakończą się dopiero w poniedziałek 
o godz. 14. Ostateczne wyniki wybo- 
rów będą znane we wtorek lub w śro- 
dẹ rano. Jak wynika z pierwszych 
doniesień, frekwencja wyborczą by- 
ła wysoka. 


2 kraju socjalizmu 


Nakładem Pañstwo= 
wego Wydawnictwa Mu- 
zycznego ZSRR ukazała 
się broszura L, Siniawe- 


setki podań 


li Związku Radzieckiego, 
pragnących poświęcić się 
pracy naukowo = pedago 


nadesłano pierwszą. par- 
tię materiałów walcowa- 
nych do budowy domów 
mieszkalnych, szpitali, 
żłobków, szkół przyspo- 
sobienia przemysłowego, 
stołówek i instytucji u- 
sługowych oraz gmachów 
wdpunistracyjnych, 


od obywate 


ra o życiu i twórczości gicznej, 
€hopina, * ' SIĘ 7 
Autor broszury pod- Ukraiński Państwowy 
a, Ai | s Heżrjż% N jach f 
kreśla, iż twórczość Cho Instytut Projektowania Iva. plantacjach: herbaty 


pina jest ogromnie cenio 
na w Związku Radziec- 
kim. 


* * 


Wyższe uczelnie i in- 
stytuty naukowo - ba- 
dewcze ZSRR rozpo- 
częły zapisy na aspiran- 
turę. Wpłynęły pierwsze 


zła 


go. 


Miast opracował zasadni 
cze wytyczne rozplanotwa 
nia i nowego budownic- 
twa mieszkaniowego w re 
jore Kachowskiego We- 
Wodnego i Konat 
Południowo - Ukraińskie 


Budowniczym 


Gruzji, Azerbejdżanu i 

kraju krasnodarskiego od 

bywa się zbieranie liści 
$ herbacianych, 


W cięzu dwóch tygod 
ni maja miesięczny plan 
zbioru liści  herbacia 
nych wykonany został w 


kanału trzech czwartych, 


| 


Plebiscyt zakończył się — 


Walka o pokój trwa 


imprezy Ww całym kraju 
w związku z zakończeniem 
akeji plebiscytowej 


| 


KRAKÓW, — Uroczystym zakoń- | towych i 


czeniem Narodowego Plebiscytu Po- 
koju w Krakowie był gwiaździsty 


wojewódzki zlot sztafet pokoju. Dzie | stycznymi i 


gminach Lubelszczyzny 
odbyły się uroczystości. okolicznoś- 
ciowe, urozmaicone imprezami arty- 
kiermaszami  książko- 


siątki udekorowanych zielenią, trans | wymi. W Lublinie imprezy zorgani- 
parentami i emblematami pokoju — | zowano w 6 punktach miasta. 


aut, dziesiątki sztafet motocyklowych 
i rowerowych — przybyło do Kra- 
kowa z radosnymi meldunkami o za 
kończeniu Wiebiscytu, / 
Entuzjastycznie witano. przybyłą 
delegację budowniczych Nowej Hu- 
ty. górali w regionalnych strojach 
z Żywca, Zakopanego i Nowego Tar- 
gu oraz górników z Wielićzki, Sier- 
szy i Jaworzna. ` 
* 


LUBLIN. — W miastach powia- 


W 175-ą rocznicę 


założenia 
Teatru Wielkiego w Moskwie 


WARSZAWA. Z okazji przy- 


padającej w: dniu 28 bm. 175-tej $| 


rocznicy timienia = najstarizego 
rosyjskiego teatru _ muzycznego 
— obecnie Państw. Akademickie- 
go Teatru Wielkiego ZSRR, Te- 
atru, Opery i Baletu, minister 
kultury i sztuki S. Dybowski 
przesłał do przewodniczącego ko 
mitetu do spraw sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR Bespałowa 
i dyrektora teatru Anisimowa de 
pesze gratulacyjne, 

W depeszach tych min. Dy- 
bowski imieniu własnym i pol- 
skiego Świata artystycznego 
przesyła najlepsze życzenia dal- 
szej owocnej pracy dla rozwoju 
sztuki radzieckiej i wzbogacenia 
światowego dorobku w dziedzinie 
opery i baletu.* 


m M M M OO KM M A DATA 


W Lake-Suttess zakończyiy sie obra- 
dy Komisji Praw Kobiety. Delegatka 
ZSRR Popowa i delegatka Polski 
Dembińska walczyły o postawienie 
pod głosowanie kluczowej kwestii — 
udziału kobiet w obronie pokoju i o 
równą płacę za równa pracę męż- 
czyzny i kobiety. 
Na zdjęciu: Delegatka ZSRR — Po- 
powa i delegatka Polski — Dembiń- 
ska. 


Wyrok w procesie 
kliki gryfickiej 


— patrz str. 


p 


- 


Po kiermaszach książkowych od- 


były się występy artystów teatrów | Sprawy: na sprawę wsi i 


lubelskich i zespołów świetlicowych 
oraz zabawy ludowe. 


k 
WROCŁAW. — Wielki wiec spra- | 


wozdawczy z okazji zakończenia Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju na Dol- 
nym Śląsku zgromadził w hali lu- 
dowej we Wrocławiu przeszło 23-iy- 
sięczną rzeszę mieszkańców, Do ze- 
branych przemówił przewodniczący 
MKOP — prof. Rybka, po czym 
rektor Uniwersytetu Wrocławskiego 
— prof, dr Kulczyński dokonał pod 


sumowania osiągnięć w Narodowym | trzeba rozpoznawać po 


Plebiscycie Pokoju. 

Zgromadzone tłumy wznosiły 0- 
krzyki „Niech żyje Światowa Rada 
Pokojn!”, skandując: „Stalin, Pokój, 
Bierut!“ 


Karty plebiscytowe 
z powiatów woj. łódzkiego 


złożone w WKOP 


W dniu wczorajszym przybyły do 
Łodzi, do siedziby Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju dele- 
gacje z poszczególnych powiatów, 
wioząc w udekorowanych transpa- 
rentami samochodach — przeliczo- 
ne karty plebiscytowe. Przybyły de- 
legacje z Łowicza, Łęczycy, Rawy 
Mazowieckiej, Piotrkowa, Wielunia 
itd. w towarzystwie orkiestr, by zło 
żyć w Wojewódzkim Komitecie 
setki tysięcy podpisanych kart ple- 
biscytowych. 

Przed gmachem ORZZ przy ulicy 
Traugutta, gdzie mieści się Woje- 
wódzki Komitet Obrońców Pokoju 
oczekiwały na delegacje tłumy ro- 
botników łódzkich. 


Wieczorem z umajonych samo- 
chodów, jądących ulicami naszego 
miasta, rozlegały się śpiewy. To de- 
legaci — agitatorzy pokoju — wra- 
cali do swoich powiatów . 


"PONIEDZIAŁEK | daniach i 


s| skich. 


Zadania 
korespondenta 


Podajemy w skrócie fragment 

z przemówienia, wygłoszonego 

przez min. Rapackiego na zjeź- 

dzie korespondentów robotni- 
czych i chłopskich „Gazety Ro- 
botniczej*. Poniższy fragment 
omawia zadania korespondenta 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Cóż trzeba powiedzieć o waszych za= 
waszej odpowiedzialności tu- 
taj, na Ziemiach Odzyskanych? 

Walka o pokój i o Plan letni na 
tych ziemiach nabiera szczególnego zna» 
czenia, na tych ziemiach, które stały się 
symbolem pokojowej odbudowy po zni- 
szczeniach wojennych i symbolem zdol= 
ności twórczych narodu polskiego, wyz= 
wolonych w warunkach demokracji lu- 
dowej. 


Słuszna jest duma całego narodu z pra 
cy dokonanej na tych ziemiach, zwłasz= 
cza szczególna duma tych, którzy tu ży= 
ją i pracują, słuszne i niezwykle cenne 
jest ich przywiązanie do Ziem Odzyska- 
nych, do własnej, wielkiej pracy w te 
ziemie włożonej, 

Wróg pokoju i narodu stara się sku- 
pić tutaj swe wysiłki, by zahamować 
rozwój Ziem Zachodnich wszelkimi moż 
liwymi sposobami, aby plotką i stwarza 
niem trudności zniechęcić napływających 
tu z głębi kraju ludzi. A jednocześnie 
więcej tu — niż gdzie indziej, szczegól- 
nie na wsi, pożywki dla wrogiej roboty 
w błędach i w wypaczeniach, 


Szczególną uwagę zwróćcie na dwie 
pracującego 
chłopa na Ziemiach Odzyskanych i na 
sprawę ludności miejscowej. Wiecie sa= 
mi jak łatwo jest tutaj na Ziemiach 
Odzyskanych zaliczyć  średnioroltego 
do kułaków i na odwrót. Wiecie, jak 
zawodzą wszędzie, a szczególnie na Zie 
miach Odzyskanych wszelkie kryteria 
mechaniczne, 

Czy to znaczy, że nie ma kulaka na 
Ziemiach Odzyskanych? Oczywiście jest. 
Ale trudniej go rozpoznać. Łatwiej pa- 
pelnić błąd w stosunku do średniorolne 
go. Trzeba się nauczyć rozpoznawać — 
czynach, po dzia 


talności, 

Fakt wyzysku, jako trwałego źródła 
dochodów — ota co decyduje. Nie bez 
znaczenia jest postawa wobec państwa 
i narodu, wobec obowiązków obywatel- 

Zwróćcie więc baczną. uwagę nå spin- 
wę sojuszu robotniczo - chłopskiero na 
tych ziemiach i strzeżcie go równie czuj 
nie przed wrogą dywersją i przed Wwypa= 
czeniami i błędami, 

Szczególną troskę twykażcie także pra- 
cującym i osiadłym tu od wieków Po- 
lakom i zwróćcie serdeciną uwugę na 
ich trudności i kłopoty. 

W zakładach produkcy jych dbejcie o 
szacunek dla inżynierów i organizatorów 
przemysłu, pracujących u boku przado= 
wników pracy wraz z całą załogą wal- 
czących o Plan 6*letni, 

Dopomóżcie artystom i uczonym, któs 
je, sianęli pracując nad. odrodzeniem 
kultury polskiej nu Ziemiach, © pyska 
nych, starajcie się zu iązać ich z fnasami 
pracującymi i służyć im swą twórczoś- 
cią, 

Pozwólcie; że powtórzę do wus skiero- 
wane słowa naszego Prezydenta: „Im 
śmielej, im większym rwczuciem od- 
powiedzialności bedziecie wykonywać 
swe zadania, tym bardziej zuszczytne 
będzie stanowisko korespondenta robot. 
niczego i chłopskiego, tym wybitniej- 
sza będzie jego rola w naszym społe- 
czeństwie*, 4 


Chiny popierają 
propozycje ZSRR w sprawie trakiaiu 
' pokojowego z Japonią 


PEKIN. — Dnia 22 maja rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej prze- 
słał Rządowi Radzieckiemu za po- 
średnictwem ambasadora ZSRR w 
Pekinie Roszczyna, notę w sprawie 
traktatu pokojowego z Japonią, 

Potwierdzając odbiór kopii noty 
Rządu Radzieckiego do rządu USA, 
Rząd Chin Ludowych „oświadcza w 
nocie m. in.: 

Rząd USA usiłuje wszystkimi spo- 
sobami odsunąć Chińską Republikę 
Ludową, ZSRR i inne państwa so- 
jusznicze od udziału w pracy nad 
przygotowaniem traktatu pokojowe- 
go z Japonia, usiłuje całkowicie za- 
garnąć w swe ręce sprawę przygo- 
towania i opracowania traktatu po- 
kojowego z daponią, aby, wykorzy- 
stując zależność obecnego rządu ja- 
pońskiego od amerykańskich władz 
okupacyjnych, zmusić Japonię do 
przyjęcia korzystnych dla rządu 
USA warunków traktatu pokojowe- 
50, 


Republiki Ludowej całkowicie apro- 
buje i popiera konkretne propozycje 
Rządu Radzieckiego w sprawie przy 
gotowania traktatu pokojowego z 
Japonią. 

Naród chiński jak najenergiczniej 
występuje przeciwko odrodzeniu mi. 
litaryzmu japońskiego, a jednocześ- 
nie całkowicie sympatyzuje z dąże- 
niem narodu japońskiego do pokoju, 
demokracji i: niezawisłości narodo- 
wej. Naród. chiński jest głęboko 
przeświadczony, że niezależna, de- 
mokratyczna i miłująca pokój Japo- 
nią, wolna od obcych wpływów, 
byłaby ważnym czynnikiem pokoju 
w Azji i na całym świecie Dlatego 
też Centralny Rząd Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej całkowicie zgadza się 
z wymienionymi przez Rząd ZŚRR 
i wypływającymi z deklaracji kair- 
skiej i poczdamskiej oraz porozu- 
mienia jałiańskiego, głównymi cela- 
mi, którym winien odpowiadać 
sprawiedliwy i rozsądny traktat pa- 


Centralny Rząd Ludowy Chińskiej kojowy z Japonia. 


Przed R U wiTK WSZY kabiną na jed 
nej z ruchliwych ulie Rzymu, dłu- 
ga kolejka. Starszy pan trzyma słu- 
chawkę przy uchu, ale od pół go- 


dziny nic nie mówi. Ktoś a tłumu 
nie może juž wytrzymać, 


— Co pan tam właściwie robi? 
Trzyma pan tę słachawkę już od 
godziny i i mie powiedział pan jeszcze 
ani słowa! 


— Pan wybaczy — odpowiada 
starszy pan, nie odkładając słuchaw 
ki. — Ja jestem ministrem spraw 
zagranicznych Włoch i rozmawiam 
właśnie z DAT ARO i ambasado- 
rem, 

E enat 

Sędzia z Cheyenne (USA) Dan 
Rees obiecywał w swojej kampanii 
wyborczej, że podczas pełnienia swe 
go. urzędu będzie kierował się jedy 
nie i wyłącznie zasadami uczciwości. 
Już jednak w kilka dni po zakończo 
nych wyborach, które przyniosł nu 
zwycięstwo, Dan Rees zamieś 


w 
miejscowej gazecie ogłoszenie na 
stępującej treści: 

„Wszelkie przyrzeczenia, które 


zrobiłem w zapale walki wyborczej 
niniejszym odwołuję i ogłaszam za 
nieważne“, 


Przykład 
przysłowie... 


idzie z góry, powiada 


nych, którzy popełnili na 


„EXPRESS ILUSTROWANY?” 


z AAA th 


Przeciw łamaniu praworządności ludowej 


Eni Sprawcy aktów samowoli 


ponieSli zasłużoną kare 


werak w procesie kliki grylickiej 


GRYFICE, — Przed sądem woje- 
wódzkim w Szczecinie, na sesji wy- 
jazdowej w Gryficach toczyła się w 
dniach 25 i 26 bm. rozprawa prze- 
ciwko grupie miejscowych pracow- 
ników partyjnych i administracyj- 
terenie 
pow. gryfickiego szereg przestępstw, 
nadużywając przy tym uprawnień 
udzielonych im przez władzę ludo- 
wą, x 

Na ławie oskarżonych zasiedli; b 
pełnomocnik do spraw skupu zboża 
na pow. Gryfice — Stanisław Grossin 
ger, b. zastępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Szczecinie — Hen- 
ryk Dekert, b. I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR w Gryficach — 
Jan Grodziński, b. szef Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
w Gryficach — Tadeusz Muszyński, 
b. przewodniczący Powiatowego Za- 
rządu ZMP w Gryficach — Walde- 
mar Majcherek, traktorzyści Marcin 
Mazurek i Jerzy Szarabajko, bry- 
gadier traktorzystów Aleksander 
Kondracki, traktorzyści Zygmunt 
Smolewicz, Tugenia  Mieszkowska, 
Janina Olesiejuk i Maria Kobala o- 


Krytyką pomagamy 


usuwać błędy 


Korespondenci robotniczy 


wypełniać będą z honorem wskazania Prezydenta Bieruta 


Wczoraj, dnia 27 bm., obrado- 
wał w Łodzi II Wojewódzki Ziot 
Korespondentów „Dziennika Łódz- 
kiego“. W «bradach, na które 
przybyło około 400 koresponden- 
tów terenowych, udział wziął se- 
Fretarz KW PZPR ob. Kubicki. 

Po. zagajeniu Zlotu przeź redak- 
tora naczelnego „Dziennika Łódz- 
kiego“ ob. Knitla oraz refera- 
tach wywiązała się ożywiona dys 
kusja na tematy interesujące ko- 
respondentów prasy Polski Ludo- 
wej. Mówiąc o doniosłej roli prasy 
demokratycznej, jej walce o pokój 
i Plan 6-letni korespondenci wska- 
zywali na zdarzające się jeszcze 
wypadki dławienia krytyki de 


strony niektórych kierowników 
poszczególnych instytucji czy 
Szkół. 


Prezydent RP Bolesław Bierut, 


określając rolę korespondenta, po- | 


wiedział: „Im śmielej, im z więk- 
szym poczuciem odpowiedzialno. 
ści będziecie wykonywać swoje za- 
dania, tym bardziej zaszczytne bę- 
dzie stanowisko korespondenta ro- 
botniczego i chłopskiego, tym wy- 
bitniejsza będzie jego rola w na. 
szym społeczeństwie", a 
Wezorájsza narada dowiodła, iż 
korespondenci zrozumieli słowa 
Prezydenta i potrafią wykorzystać 
potężną broń krytyki w walce o 
pokój i Plan 6-letni. (w) 


raz pracownik Rejonowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Gryficach — Szy 
mon Pietrzak, 

Rozprawie przysłuchiwali się licz- 
ni chłopi 2 okolicznych gromad. 

Akt oskarżenia obciążał szczegól- 

ie osk, osk, Grossingera, Grodziń- 
Skiego i Dekerta, którzy udzielili 
wytycznych, sprzecznych z zasada- 
mi działania ludowej władzy bryga= 
dzie zorganizowanej w lutym br, dla 
przeprowadzenia skupu zboża na te= 
renie powiatu gryfickiego, W skład 
tej brygady wchodzili inni oskarże* 
ni, którży dokonali w 7 gospodar- 
stwach chłopskich bezprawnych re- 
wizji, używając przy tym przemocy, 
nadużywając władzy i dopuszczając 
się kradzieży szeregu przedmiotów 
domowego użytku. 

Gdy od poszkodowanych chłopów 
zaczęły napływać zażalenia, osk. osk. 
Grossinger, Grodziński, Dekert i 
Muszyński usiłowali ukryć 'popełnio- 
ne przestępstwa. 

W toku przewodu sądowego wszys 
cy oskarżeni przyznali się eałkowi- 
cie do winy. Oskarżony Majcherek, 
który stał na czele brygady, przy- 
znał, że postępowanie ježo było bez- 
prawne i nie licowało z godnością 
członka ZMP, 

Qskarżeni — członkowie brygady 
postępowanie swe tłumaczyli nieu- 
świadomiłeniem i poleceniami, jakie 
otrzymywali od Majcherka. 

Osk, Dekert w całej rozciągłości 
uznaje zarzuty aktu oskarżenia za 
sprawiedliwe, O dokony wanych prze 
stępstwach brygady wiedział, lecz 
im nie przeciwdziałał, choć znał li- 
nię Partii i Rządu, surowo zakazu= 
jącą podobnych meiod, Oskarżony 
uważa, że wyrok wydany na niego 
winien być przestrogą dla tych, co 
chcieliby kiedykolwiek postępować | 
wbrew wskazaniom ustawodawstwa | 
ludowego, i 

Osk, Grodziński również przyznał, 
że wydał polecenia zasadniczo wy- 
paczające wskazania Partii i Rządu. 
W ostatnim słowie Grodziński wy= 
raził pragnienie, aby sprawiedliwy 
wyrok w tej sprawie był dla wszyst- 
kich przestrogą przed łamaniem pra 
worządności ludowej. 

Osk. Grossinger przyjmuje na sie- 
bie całkowitą odpowiedzialność za 
przestępcze czyny, popełnione przez 
członków brygady, które nie były 
wynikiem linii Rządu czy Partii, a 
jedynie wynikiem jego osobistej, fał 
szywej linii postępowania. 

Osk. Muszyński oświadczył, że 
najcięższa kara już go spotkała w 


postaci wykluczenia z Partii, Przy- 
znał on, że zamiast walczyć z bez- 
prawiem — poszedł po linii najmniej 
szego oporu. Zdaje sobie sprawę, ja- 
ką szkodę wyrządził poczuciu pra- 
worządności ludowej ma terenie po- 
wiatu. 

Przesłuchani, przez sąd śŚwiadko- 
wie w pełni potwierdzili słuszńość 
zarzutów aktu oskarżenia, po czym 
głos zabrał prokurator. 

Stwierdził on, że oskarżeni Gro- 
dziński, Grossinger, Muszyński i De- 
kert pogwałcili i złamali w karygo- 
dny sposób podstawowe zasady pra- 
worządności ludowej, szkodząc  so- 
juszowi robotniczo =- chłopskiemu. 
| 0% ten powinien być ostrzeże- 


niem dla tych obywateli, którzy nie przepisami. 


doceniają jeszcze znaczenia ludowej 
praworządności i nie mają właści- 
wego stosunku do człowieka pracy. 

Po przemówieniach obrońców i 
naradzie sąd wydał wyrok skazują= 
cy: Stanisława  Grossingera — b. 
pełnomocnika do spraw skupu zbo- 
ża na powiat gryficki na 5 łat wię- 
zienia, Jana Grodzińskiego — b. I 
sekretarza KP PZPR w Gryficach 
na 4 lata więzienia, Henryka Deker- 
ta — b. zastępcę kierownika Wy- 
daiału Dkonomicznego KW PZPR w 
Szczecinie — na 4 lata więzienia, 
Tadevsza Muszyńskiego — b. szefa 
PUBP w Gryficach — na 4 lata 
więzienia, Waldemara Majcherka — 
b. przewodniczącego Pow. Zarz. ZMP 
w Gryficach — na 4 lata więzienia. 

Pozostałym oskarżonym sąd wy- 
mierzył za popełnione przestępstwa 
kary w wysokości od 2 lat do roku 


więsknie. 
aden 
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B 
WTOREK, 29 MAJĄ, 


13.30 Aud 


— „Wiewiórcza mama* opow, 13.50 
Aud, szkolna „U nas i na świecie”, 
14.10 Muzyka. 14.30 Aud. szkolna dla 


klas licealnych z cyklu: 
ska w obrazach“, 1450 Gra zespół A. 
Wiernika, 15.30 Aud. dla świetlice dziecię 
eych, 15.50 Program lokalny, 17,05 Re- 
portaż, 17.15 Muzyka ludowa, 17.40 Ję 
zyk rosyjski, 18.00 Felieton, 18.15 Pro- 
gram lokalny, 19.00 „Wszechnica Radio 
wa* — Wykład z cyklu: „Rozwój spo- 
łeczeństwa ludzkiego, 19.20 Program lo- 
kalny, 2030 Koncert  symfoniczay. 
21.30 Muzyka. 21.40 Aud. literacka, 22.00 


—— 


stra tanecana PFR. 


szkolna Ola klasy I — [l 


„Literatura pol f 


Muzyka i aktualności, 22,30 Gra orkic- | 
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PIELĘGNIARKI: = dp z au- 
torytatywną wypowiedzią kierownika 
oddziału kadr Wydziału Zdrowia 
przy Prezydium Rady Narodowej — 
dzień pracy pielęgniarek w szpřa- 
lach powinien wynosić 8 godzin, w 
soboty zaś — 6  godfin, Wobec 
szczupłych kadr pielegriarek zacho- 
dzi częstokroć konieczność zatrudnie- 
nia ich i w soboty w ciągu 8 godzin. 
Za te sobotnie nadliczbowe godziny 
przełożone obowiązane są do udzie- 
lania pielęgniarkom jednego dnia woal- 
nego w miesiącu, 

Gdy nawał pracy slanie temu na 
przeszkodzie — zamiast dnia wolne- 
go, przysługuje pielęgniarkom  pra- 
wo do wynagrodzenią pieniężnego. 
Sprawy te reguluje okólne pismo Mi- 
nistra Zdrowia z dnia 24 lutego 1949 
r. Punkt IV tegoż pisma postanā- 
wia, że pielęgniarki, zatrudnione w 
szpitalach poza ustawowymi  8-go- 
dzinami, powinny otrzymać wyna- 
grodzenie za godziny nadliczbowe. 
Wynagrodzenie to powinno być wy» 
płacane zgodnie z obowiązującymi 
Za pozdrowienia dzięku- 
iemy i wzajemnie „Was | OSELOWEPEC. 


ST. KRZEWINSKA [z CUSZKO: 
adzimy wysłać podzitkowagie. bez- 
pośrednio na ręce pratowników wy- 
mienionego zakładu, 


Audycje dia dzieci 
w Polskim Radio 


z okazji MDD 


W dniu 1. czerwca, w Aliędzyna- 
rodowym Dniu Dzieka, już vd 
rana podczas koncon dla świata 
pracy o g. 5.20 rozpociną się audy- 
cje radiowe. poświęcoije dzieciom. 

0 godz.-6.05 nadane będą pozdro 
wienia dla dzieci od iłorosłych. Po 
ranny koncert a g. 7.00 przeznacza 
ny będzie specjalnie ¿la dzieci, W 
programie koncertu zimjdą się ula- 
bione melodie, znane dzieciem z 
audycji radiowych, 

W programie dla świetlic dziecię 
cych o g, 15.30 usłyszimy audycji 
słowiró = muzyczną 3 vesotyrni pi 
*senkami i bajkami, | 

Następnego dnia, tj. Ż rzerwca, i 
g 15.30 nadane dk poędrowienia 
i piosenki przesłane dła dzieci poł 
skich przez dzieci » shgfanicy. 

Punktem kulminacy h gm uroczy- 
stości związanych z Niglzynarodo- 
wym Dniem Dziecka | lędzie kods 
cert, transmitowany z Mtr Naród. 
dowego w Warszawie jdn, 3 częrw= 
ca, w niedzielę, o g. 12.30. Podczas 
koncertu wykonana bgłzie baśń nw 
zyczna Feliksa Rybiłkiego, oparia 
na znańym utworze Mirii Konopie 
kiej „0 krasnoludkad i Feroe 


Marysi l 
i 


Przyszło jej do głowy, że właściwie na 
leżałoby ich ostrzec. Ale w tej samej chwi 
li spoza zamkniętych drzwi usłyszała sze- 
reg takich sprośnych słów i ordynarnycł 
anegdot, że zrezygnowała z tego zamiaru. 

— Po co mieszać się w te obce jej spra- 
wy? Zdaje się, że tamci, którzy piją te- 
raz zdrowie gospodarza, nie są „lepsi od 
niego!... 

— W ładnym znalazłam się domu! — 
westchnęła, leżąc z szeroko otwartymi o- 
czyma. A_za drzwiami w dalszym ciągu 
słychać było pijackie okrzyki i kłótnie lu- 
dzi, grających w karty. 

Zasnęła bardzo późno i późno też zbu- 
dziła się. 

— Która też może być teraz godzina? 
— pomyślała leniwie... Czy Bogusz 
jest jeszcze w domu?... 

„W cym samym czasie Andrzej Bogusz 
szedł, nie spiesząc się w stronę „Krakow= 
skiego Przedmieścia”. Twarz miał chmur- 
ną, w głęboko osadzonych oczach zamy- 

śnie. 

Wszedł powoli do małej cukierenki. 

Śrojrzał w glab. 

W lokalu siedziały cztery osoby: jakaś 


334) 


para zakochanych i dwóch mężczyzn. 
Spojrzenia Andrzeja Bogusza prześliz- 

nęły się obojętnie po ich twarzach. 
Podszedł do bufetowego. 


Krótkie, porozumiewawcze spojrzenie. 

— Chciałbym zadzwonić! — mówi Bo- 
gUsz. | 

=- Proszę! — Bufetowy przeciera ścier- 
ką szklankę i przygląda jej się pod świat- 
ło. 

Bogusz bierze do ręki słuchawkę i prze- 
kręca tarczę numerową. 

— Rajmund? — zapytał. i 

Z. daleka zabrzmiało powiedziane wie- 
deńskim akcentem: Guten Morgen. 
Hier Raimund. 

Zamienili ze sobą parę słów i Bogusz 
odwiesił słuchawkę. 

_Usiadłszy potem przy stoliku obok ok- 
na, zamówił herbatę. Bufetowy przynosi 


mu ją po małej chwili. 
— Prawdzłwa herbata, 
siennikowej słomy? 
Bufetowy wzrusza ramionami. 
—.W naszym lokalu podajemy tylka 
prawdziwą herbatę. 
— Daimv na to! — rzekł bez przeko- 


czy wyciąg z 


| 


nania Bogusż i rozwinąwszy wyciągniętą 
z kieszeni. gazetę, wziął się do czytania. 

Może kwadrans potem zjawił się w cu- 
kierence niemiecki zandarm z dystynkcja- 
mi feldfebla. 

Spojrzał nieprzyjaźnie”* na siedzących. 
Spod przykrótkiej wargi połyskiwały je- 
go białe, wilcze zęby.  * 

Jeden z mężczyzn, siedzących przy są- 
siednim stoliku, szatyn w wyrartym fu- 
trze, pochylił się do swojego towarzysza i 
podczas kiedy feldfebel kupował przy bu 
fećie paczkę papierosów, mruknął bardzo 
cicho: 

— Wyjątkowo wredne indywiduum! 
Nie daj Boże, ażeby dostać się w łapy po- 
dobnego typka... 

Feldfebel niedbałym ruchem wkłada do 
kieszeni pudelko i wyciąga potem parę 
metalowych monet. 

— Proszę! — mówi krótko. 

Bufetowy zauważył, że między bilonem 
znajduje się niewielka, starannie zwinięta i 
bibułka. Ale nie drgnął ani jeden muskuł 
jego twarzy, kiedy powiedział: 

— Dziękuję! Polecam. się pamięci! 

Feldfebel, stojąc już w drzwiach, raz 
jeszcze spojrzał w głąb sali. 

Teraz wilcze są nie tylko jego zęby, ale 
i spojrzenia. 

Warknął pod nosem jakieś złe słowo na 
temat bęcwałów, którzy od rana przesj 
dują po kawiarniach i wyszedł. 

— Wybitnie lombrozowski typ! Zdecy- 
dowany sadysta! — mruknął tym razem 
już głośniej szatyn w wytartym futrze. 

Andrzej Bogusz przez cały czas uważnie 


| 


studiował gazetę. Widocznie lektura była, 
bardzo pasjonująca, bo prziczytał pismo 
od początku do końca, lącziić z ogłosze 
niami. 

\ Minęło pół godziny. W djędzydjiie 
dwaj panowie siedzący obol, wyszli z lo- 
kalu, na ich miejsce zaś przsżło kilka no 
wych osób. 

W kawiarence zrobiło się gwarniej. 

Bogusz schował gazetę do kieszeni í 
podszedł do bufetu. 

— Niech mi pan da papierosy. Dwa: 
dzięścia sztuk. 

ufetowy z bardzo obojętną miną wyj: 
muje ze skrzyknki paczkę „klew”. 

— Chce pan przedwojenre? 

— Dawaj pan! — Kupujący 
bufetowemu grubszy banknet. 

Bufetowy wydaje mu resztę: a wóród 
banknotów, jakie mu podsuva, bieleje dy- | 
skretnie bibułka, którą pół godziny temu 
wsunął mu niemiecki żandatm.. 

Bogusz przelicza pieniądze, a równocze- 
śnie szybkim ruchem kciuka ukrywa bi- 
bułkę w dłoni. 

— W porządku! — skinął głową, 

Wrócił na swoje miejsce, wypił resztę 
zimnej już herbaty i przeszedł do znaj- 
dującej się za przepierzenien umywalni. 

Kiedy zamknął za sobą drzwi, spokojna 
jego twarz zmieniła się nagle, Szybkim, 
nerwowym ruchem rozprostował bibułkę, 

Znalazł w niej dwie tylka linijki, zapi- 
sane drobnym pismem, ale widocznie treść 
ich była bardzo ważna, skoro Bogusz czy- 
tal je z mocno zmarszczonjmi brwiami. 

(D. c. n) 


podaje 


HIPEK; — 


Naszym zdaniem | 
Nie można taniej? 


To niby drobnostka, w słoneczne wol 
ne przedpołudnie zrobić sobie zdjęcie 
na ulicy, w parku czy w Ogrodzie Zoo- 
łogicznym, Ale wielu amatorom „uwiecz 
niania się* rzednie mina, gdy usłyszą ile 
trzeba za to zapłacić. 

Zł 1.50 za trzy sztuki — to drogo. 
Nie każdy sobie może na to pozwolić. 
A zdjęcie uliczne to przecież nie luk- 
sus. Dlaczego więc tyle kosztuje? 

„Zgłębienie* kalkulacji tego nie tlu 
maczy, Za wywołanie rołki klisz, liczą- 
cej 36 klatek płacimy w zakładzie foto 
graficznym 3 zł, Papier na jędną odbit- 
kę kosztuje przeciętnie 10 gkószy. Skąd 
więc taka wysoka cena? 

Wydaje się nam, że cennik na zdjęcia 
uliczne winien być zrewidowany, Jako 


podstawę należałoby przyjąć rzeczywisty | 


koszt materiału i robocizny. Na pewno 
uda się wtedy cenę zdjęć wydatnie obni- 
żyć, co z radością powita każdy łodzia* 
nin. (1) 


się na plaże... Rozgiąda się — od sa- 


mego brzegu rozciąga się mo 
głów.. Wczasowicz stoj przy wcza- 
sowiczu, nie mogąc nawet ręką ru- 
szyć... Ścisk niemożliwy... 

Pan Kajetan jako człowiek dobrz 


A to się spieszą! Ledwie 
zdążę odnieść pakę, już mi nową przyno- 
szą! Znudziło mi się to! Może wpierw wy- 
czyścić rurę? Chyba tak zrobię!... 


WICEK: — Czemu nie 


HIPEK: — Bo czyszczę rurę!... „ck A 
WAGEK: — Wyczyścicie kiedy indziej! | czę rurę na glane, a później, szybko paki 
Teraz jest pilniejsza robota! x 


„EXPRESS TŁUSTROWANY:" 


nosicie pak? PULA 
to pilniejsze, na 


Według rzeczywistych potrzeb 


Można dobrać współlokatora 


Jeszcze o normach mieszkalnych w Łodzi 


W Łodzi panuje głód mieszkaniowy. 
Spowodowało go wiele przyczyn, jak 
tandetne budownictwo kapitalistyczne, 
brak konserwacji, zniszczenie Bałut przez 
okupanta itd. 

Potrzeby ludności natomiast wzrastają 
z każdym dniem. Nasze budownictwo, 
chociaż prowadzone jest z nienotowanym 
rozmachem, potrzeb tych nie może jesz- 
cze w pełni zaspokoić, 

Z drugiej strony zbyt elastyczne prze- 
pisy i brak należytej kontroli doprowa- 
dziły do tego, że w dobie poważnego gło 
du mieszkaniowego wiełe jest jeszcze w 
Łodzi mieszkań, posiadających daleko 
niewystarczające zagęszczenie: 

Zmusiło to Radę Narodową do powzię 


cówano nowe normy mieszkaniowe, któ 
ogłoszeniu. 


W nowym budownictwie mieszkanio- 
wym stosuje się normy zaludnienia o- 
kreślone w metrach powierzchni użytko 
wej, w innych zaś mieszkaniach — w 
metrach powierzchni mieszkalnej. Po- 
wierzchnia użytkowa — to całkowita we 
wnętrzna powierzchnia mieszkania wraz 


wychowany, uchyla kapelusza if z pomieszczeniami pomocniczymi, a po- 
zwracając się do najbliżej stojącego.j Wierzchnia mieszkalna — to sumą po- 
pyta: wierzchni izb wykorzystywanych na cele 


— Przepraszam 
wchodzi się tu do 
* 


bardzo, któręd 
morza?,., 
s x: Z 

Państwo Koperek pozwolili sobi. 
na luksus i wrócili z teatru do do- 
mu taksówką. 

W przedpokoju pani ‘Kopere 
zdejmuje palto, kapełusz i nagi 
łapiąc się za głowę, woła do męża 

— Nieszczęcie! Zostawiłam w au- 
cie torebkę, A ty stary ośle, natu- 
ralnie zapomniałeś zanotować n 
mer samochodu!,,. 

z* k x 

Rzecz dzieje się w szkole podsta 

wowej. Nauczycielka zwraca się d 


mieszkalne. : 

Do powierzchni mieszkalnej nie wli- 
cza się tylko kuchni do 9 metrów kwa- 
dratowych oraz kuchni bez względu na 
wielkość w tych mieszkaniach, które zaj 
mowane są przez więcej niż l rodzinę a 
przydziały  kwaterunkówe zastrzegają 
wspólną używalność kuchni. Kuchnie te 
nie są uważane za izby, 

Ponadto nie wlicza się jeszcze pomie- 
szczeń do 6 metrów kw. oraz pomiese= 
czeń bez okien, dalej — łazienek, kory- 
tarzy itd. 

Uchwała Rady Narodowej wprowadzi: 
ła dwa rodzaje norm mieszkalnych, dła 
domów nowowybudowanych, w których 


cia odpowiedniej uchwały, która te i 
wy ureguluje, Jak już donosiłiśmy opra 
re będą obowiązywały w miesiąc po ich 


` p 

Normy podstawowe w nowym budow= 
nietwie mieszkaniowym wynoszą 12 m 
kw, dla osób pracujących, pobierają 
cych naukę w szkołach wyższych, śred- 
nich i zawodowych, dla współmałżonka 
nie pracującego, lecz  wychowującego 
dzieci do lat 7, dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, dla inwalidów  wojen- 
nych i wojskowych oraz dla emerytów. 


Norma 9 m kw. w nowym budownic- 
twie przysługuje wszystkim pozostałym 
osobom, mającym prawo do zamieszka. 
nia z właścicielem lokalu. Chodzi tu o 
współmałżonków niepracujących, krew= 
nych wstępnych (rodzice) oraz zstęp- 
nych (dzieci), jek również o krewnych 
dalszych powyżej lat 60, 

W starych domach natomiast osobom, 
które w nowym budownictwie mają pra 
wo do 12 m kw., przysługuje norma 10 
m kwadratowych. Dla tych zaś osób, któ 


HIPEK; Co oni mi tam ględzą! Dla mnie 


poodnoszę i koniec!... 


co mam chęć! Wyczysz- 


re w nowym budownictwie otrzymują pra 
wo do 9 m kw, — w starych domach 
norma wynosi 8 m kw. 

Istnieją jednak osoby, którym dotych 
czas przysługiwało prawo do dodatko- 
wych pomieszczeń. Prawo to będzie prze 
strzegane do chwili ukazania się nowych 
przepisów. 

Właścicielom lokali, w których norma 
zaludnienia jest za mała, pozostawieno 
swobodę dobrarfia sobie osób do wyma- 
ganej normy. W nieprzekraczalnym ter- 
minie 30 dni od chwili opublikowania 
powziętej przez Radę Narodową uchwa. 
ły mogą oni wskazać odnośne osoby, a 
te z kolei muszą złożyć w kwaterunku 
wypełniony wniosek o przydzielenie da 
nego pomieszczenia, Po tym terminie 
kwaterunck sam może im kogoś dosis- 
dlić, Prawo swobodnego wyboru współlo 
katora nie przysługuje jednakże właści- 
cielom lokali, w domach nowowybudo= 
wanych tub odbudowanych, (kł) 


STR. 3, 


WICEK: — Oto skutki bezplanowej ro- 
boty! Zamiast rurę czyścić w wolnych 
chwilach, zatarasowaliście nie tylko bieżąw 
cą pracę, ale nawet — własne wyjście! 


Dzisiaj koncert rozrywkowy 
„Niech się mury y 
pną do góry 


Dziś, w poniedziałek, spotykamy, się 
wszyscy w Teatrze im, Jaracza na wiel- 
kim koncercie rozrywkowym pt. „Niech 
się mury pną do góry“, Początek kon- 
certu ę godz. 19.30, bilety do nabycia 
w kasie teatralnej, 

W wielkiej tej imprezie wystąpią naj- 
lepsi artyści scen łódzkich a mianowi- 
cie: Jadwiga Kenda, Zofia Jamry, Wan 
da Bojarska, lza Strzałkowska, Jerzy Ko 
morowski, Michał Ślaski, Edmund Waj- 
da, Edmund Nowak i inni. Usłyszymy teź 
chór i orkiestrę oraz tercet wokalny Fol 
skiego Radia w Łodzi, Konferansjerkę 
o ludziach badujących Teatr Naroda- 
wy poprowadzą Kazimierz Pawłowski i 


Marian Jeżewski. Przy fortepianie —' 


Tadeusz Dobrzański, Arkadiusz Lustig 
i W, Synder, 

Taka obsada mówi za siebić. A więc 
wieczorem — wszyscy na wielkim kon- 
cercie z którego dochód przeznaczony 


|jest na odbudowę Warszawy. 


Z obrad Ill sesji WRN w Łodzi 


Szerokie rzesze ludności 


pracują aktywnie w terenowych radach narodowych 


Dokładnie 27 maja br. upłynął 
rok od chwili utworzenia jednoli. 
tej władzy ludowej na terenie 
miast i województw. Jedynymi re- 
prezentantami tej władzy stały się 
rady narodowe. 

Nie jest więc przypadkiem, że 
III sesję Wojewódzkiej Rady Naa 
rodowej w Łodzi zwołano właśnie 
na ten dzień. Podkreślono tym 
głęboką łączność władzy ludowej 


w _ dotychczasowej 
WRN to przede wszystkim 
wciągnięcie do pracy szerokiego 
aktywu społecznego, który w tej 
chwili liczy już około 10 tysięcy 
osób. Pracują one w poszczegól. 
nych komisjach radnych. 

W składzie samych rad narodo- 
wych zwiększyła się również ilość 
kobiet do 649, a ilość bezpartyj- 
nych radnych — do 1.317. 


działalności | np. zastępowanie pracy propagan= 


dowej i agitacyjnej naciskiem ad- 
ministracyjnym, co m. in. miało 
miejsce na terenie powiatu wic- 
uńskiego. 

Podjęta pod koniec sesji uchwa. 
ła przyczyni się niewątpliwie do 
wyplenienia ostatnich pozostałości 
bezdusznego biurokratyzmu, do 
jeszcze głębszego powiązania się 
z terenem i dò wnikliwszego bada- 
nia rzeczywistych potrzeb ludno- 


jednego z uczniów, bierze się pod uwagę powierzchnię użyt}? terenem. Wy EEY tej łączności Jednakże mimo niewątpliwych | gej, 
— lie mamy części świata?.., kową oraz dla domów starych, w- Któ- było m. m. zaproszenie na SESJĘ | osiągnięć istnieją także poważne| chwała ta mówi bowiem m in 
rych obowiązuje powierzchnia mieszkal. | kcznych przodowników Pracy, | jeszcze usterki, wynikające z błęd- ec 


— Dobrze, wylicz je. 
— Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, 


— Pięć... — odpowiada malec. i 


na, a więc bez 


itp. . 


łazienek, przedpokojów 


Zjazd aktywistów SFOS-u 


Udział w odbudowie Warszawy 


to udział w walce o pokój! 


Przy szczelnie wypełnionej sali świe” 
tlicy ZPB im, Matehlewskiego odbył się 
wczoraj doroczny wojewódzki zjazd ak 
tywistów Społecznego Fupduszu Odbudo 
wy Stolicy. 

Po przemówieniu przedstawiciela cen- 
trali SFOS-u ob. Czerwińskiego, który, 
przedstawił poszczególne frugmenty od- 
budowy i rozbudowy Warszawy — złoża 
ne zostały sprawozdania z działalności 
miejskiego i wojewódzkiego komitetów 
odbudowy Warszawy, 

Nie ulega wątpliwości, że pfiatność spo 
łeczeństwa na rzecz rozbudowującej się 
w imponującym tempie stolicy wzrasta. 
Łódź i województwo według planu mia- 
ły w ubiegłym roku zebrać 7 i pół milio 


Ale nie wszędzie akcja rozwija się jak 
należy, Gdy w województwie łódzkim 
wyniki są coraz lepsze, w samej Łodzi nie 
posuwamy się naprzód, A dzieje się tak 
dlatego, że nie wszędzie świadczenia są 
stałe i powszechne, Jeszcze w wielu za- 
kładach pracy nie ma lokalnych komite 
tów odbudowy Warszawy. 

Dlatego też zebrani aktywiści w wy 
powiedziach swych wskazywali na konje- 
czność mmasowienia akcji świadczeń na 
rozbudowę stolicy, Akcja tå będzie się | 
odbywała pod hasłem: „Udział w odbit- | 
dowie Warszawy = to udział w walo Si 
pòkój“. : 

Po wyborach nowego zarządu i ka- 
misji rewizyjnej nastąpiło uroczyste wrę 
czenie odznaczeń aktywistom a następ- 


chłopów ze spółdzielni produkcyj- 
nych i robotników rolnych ż róże 
nych miejscowości województwa 
łódzkiego. 

Głównym punktem _ posiedzenia 
było sprawozdanie przewodniczą- 
cego Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej — ob. Fr. Grochał- 
skiego, które można uważać za bi. 
lans prac WRN i terenowych rad 
narodowych w nowej formie u- 
strojowej. 

Co nas może Specjalnie cieszyć 


Wydawanie 
wykazów nieruchomości 


2 oddział wydziału finansowego Pre- 
zydiwm Rady Napodowej m. Łodzi przy 
stapi? do wydawania wykazów nierucho 
mości w biurze oddziału. Al. Kościusz- 
ki Nr 1, I piętro, pokoje: 129, 131, 133, 
i 135. 

Dla wygody interesantów załatwianie 
tych spraw trwa od godziny 8-ej do 
20=€j, prócz giedzie! i świąt 


nego stylu pracy niektórych orga. 
nów terenowych. 
U wielu z nich zaobserwowano 


o konieczności przestrzegania pra- 
worządności socjalistycznej, roz. 
patrywaniu skarg, zażaleń i 

y 


Usuwamy zaniedbania przedwojenne 


Nowe dobre drogi 


przybliżą wieś do miasta 


Poprawa warunków  komunikacyj- 
nych pomiędzy osiedlami wiejskimi a 
ośrodkami miejskimi ma duże znacze 
nie dla rozwoju życia kulturajnego wsi 
oraz dla podhiesienia jej poziomu gos 
podarczego. Na tym odoinku gospo= 
darki terenowe rady narodowe mają 
do spełnienia duże zadanie: odrobić 
olbrzymie zaniedbania z okresu rządów 
kapitalistyczno=obszarniczych. ] 

"W terenowych planach gospodar- 
czych na rb. opracowanych na żasa- 
dzie potrzeb terenu, zgłoszonych prze» 
gminne, powiatowe i wojewódzkie ra- 
dy narodowe, znaczną pozycję stanowi 
budowa nowych dróg, zwłaszcza  po- 


szlakami komunikacyjnymi. 

Wiele powiatowych i gminnych rad na 
rodowych przystąpiło już do robót dro 
gowych, zaplanowanych na br. W woj. 
łódzkim, gdzie prace są w pełnym to- 
ku, drużynom robotników drogowych 
pomagają chłopi. 

Ogółem w woj, łódzkim wybudowa 
nych będzie 71 km nowych dróg po- 
wiatowych i gminnych, przy czym za- 


|sięg robót drogowych na gminnych szla 


kach komunikacyjnych jest o 139 proc, 
wyższy w porównaniu z ub, r. 

Wielu gminom przyznano poważna 
fundusze na  neprawę i przebudowę 
dróg łączących gminy z bardziej od- 


~ 


N 


na złotych. Uzyskano 14 milianów, Tym 
samym miasto nasze zajęło drugie miej |nie na zakończenie — cześć artystyczivt 
sce za Śląskiem w wyścigu ofiarności , (o) 


Wykazy winny być natychmiast odebra | między bardziej oddalonymi od miast | dalonymi gromadami, co w dużym sto 
ne i w terminie jednego tygodnia zwró| zaniedhanymi wioskami, a siedzibami, phin wpłynie na dalsze pogłębienie łą 


cone 2 oddziałowi po wynełnieniu. - gminnych rad narodowych i większymi | czności terenowych władz z ludnością, 


STR. 4. 


' Stara gwardia 


koszykarzy Spójni! 


zdobyła puchar 
«w czwórmeczu Ogniwa 


Czwórmecz 
zorganizowany 


koszykówki meskiej, 
przez łódzkie Ogni- 
wo zakończył się 
zwycięstwem koszy- 
karzy Spójni, którzy 
tym samym zdobyli 
puchar ufundowany 
przez przewodniczą- 
cego MRN ob. Mino- 
ra. 

łódzka 
wszystkie 


Spójnia 
wygrała 


sumie 6 punktów. 
Drugie miejsce zajęło Ogniwo — 4 
pkt. 3) ŁKS Włókniarz — 2 pkt. 4) 
Budowlani (Warszawa) — 0 pkt, 
Wczoraj w godzinach przedpołud- 
niowych rozegrano dwa mecze, W 
pierwszym Ogniwo pokonało Budo- 
wlanych 41:24 (18:14), przy czym 
największą ilość punktów dla Ogni- 
wa uzyskał Kwapisz. W drugim spot 
kaniu Spójnia pokonała ŁKS Włók- 
niarz 36:34 (16:13), Tutaj najlepszym 
strzelcem okazał się w Spójni Paw- 
Po południu Spójnia pokonała Og- 
niwo 33:22 (11:12), a Włókniarz wy- 
grał z Budowlanymi 57:30 (30:17). 


Wid - 
tiazew = . 
s a 

Spójnia (W-wa) 1:1 

Rozegrane zawody piłkarskie 6 mi- 
strzostwo II ligi przyniosły następujące 
wyniki: 
. AI grupa:, 

Spójnia (W-wa) — Widzew 1:1 (1:1), 
OWKS (Lublin) — Włókniarz (Radom) 


2:0 (1:0), Kolejarz (Olsztyn) — Gwar- 
dia (W-wa) 1:6 (0:2), ; 


z 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


|Węgrzy dali koncert gry 


PPOLACY PRZEGRALI 0:6 (0:2 


Najsłabszą częścią naszej drużyny był atak 


Tylko Borucz zbierał w Budapeszcie oklaski za swą wspaniałą postawę 


Nikłe zwycięstwo odniesione w Chorzowie przez Węgrów nad naszą repre- 
zentacją B spowodowało nagły wzrost optymizmu w ocenie poziomu polskiej 
piłki nożnej. Rozległy się głosy, żenjest to rezultat metod pracy naszych trene- 


które przebąkiwały — choć nie- 


rów. Znalazły się nawet takie szalone głowy, 
śmiało — możliwości wygranej w Budapeszcie. 
Sqdzimy, 


ie sześć bramek strzelonych nam przez Węgrów, będzie dlu ta- 


j kich owym przysłowiowym kubłem zimnej wody i przywróci im zdolność trzeż- 


mecze, uzyskując wę 


karz Borucz, 


wego oceniania istotnego stanu rzeczy. 


. Rozegrane wczoraj w Budapesz- 
cie międzypaństwowe zawody pił- 
karskie pierwszych reprezentacji 
Polski i Węgier zakończyły się wy- 
sokim zwycięstwem Węgrów 6:0 
(2:0), dla których bramki zdobyli: 
Puskas i Kocsis po 2 oraz Csibor i 
Szandor. Spotkaniu przyglłądało się 
ponad 45 tys. widzów, W loży hono- 
rowej obecni byli członkowie Biura 
Politycznego Węgierskiej Partii Pra- 
cujących, członkowie rządu węgier- 
skiego oraz przedstwiciele korpusu 
dyplomatycznego ZSRR i państw 
demokracji ludowej. Sędziował 
Vicek (CSR). 


Wysokie zwycięstwo drużyny wę- 
gierskiej było całkowicie zasłużone. 
Węgrzy prze- 
wyższali zespół 
polski pod każ- 
dym względem, 


rozegrali mecz 
doskonale tak- 
tycznie, byli 
szybsi oraz du- 
żo i celnie 
strzelali. Od 


wyższej poraż- 
ki uratował drużynę polską bram- 
który obronił wiele 


Na torze żużlowym 


Nailepszym motorzystą 
wezorajszych wyścigów był Suchecki (CWKS) 


Pierwsze w sezonie wyścigi motocy- 
klowe na żuźlu zgromadziły na torze 
Ogniwa około. 10- tys: widzów. Liczba 
ta świadczy wymowhnie jak wielń zwo- 
lenników ma w Łodzi sport żużlowy. 
Były to przecież zwykłe wyścigi, nie mi 
strzowskie, które tak absorbują i emo- 


cjonują widow- 
nie, 

> W zawodach 
tych motorzyści 
Kolejarza (Ra- 
wicz) wystąpi 


hinowanemu zespołowi Ogniwo—CWRS. 


TEATRAI 


Nowy „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 

Im. St. Jaracza — WIELKI KON- 
CERT ROZRYWKOWY — g: 19.30. 

Powszechny -— „NIEMCY“ (w wy- 
konaniu zesp. teatralnego CBT) go- 
dzina 19,15. — 

Pozostale teatry nieczynne. 


KANA 


ADRIA — S/S Orzeł 
16, 18, 20. 

BAJKA — Powrót Lassie — 18, 20. 

BAŁTYK — Gęsiarek Matyi —16.30, 
18.80, 20.80. ` 

GDYNIA — Programı naukowo-oświa 


— 


zaginał 


towy — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Podróże Gu- 
livera — 16, 18, 20. 

MUZA — śluby kawalerskie — 18, 
20. 

POLONIA — Sen o miłości — 16.30, 
18.30, 20.30. 


Bey Gody — Cztery serca — 
18, 

REKÓRD — Dr Semmelweis — 18, 
20. 

ROBOTNIK — Wagary — i8, 20. 

ROMA — Wielkopańskie hulanki — 
„18, 20. 

STYLOWY — Za cenę życia — 
20. 

ŚWIT — Spisek 
20 


TATRY — Śmiali ludzie — 16, 18, 20 


18, 


bankrutów — 18, 


WISŁA — Gdzieś w Europie — 
16.80, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Hrabia Monte 


Christo, II seria — 16.30, 18.30. 
20.30. 

WOLNOść — Historia jakich wiele 
— 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Kopciuszek — 18, 20. 
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przeciwko kom- stów i ich prezentacją, po czym uczczo* 


w ww 


Rozegrano dziewięć biegów, z których 
do najciekawszych należał pierwszy. i w 
którym uzyskano najlepszy cras dnia 
1.275. 

Najlepszym żużlowcem okazał się $u- 
checki Ja który pewnie wygrał trzy bie 
zi. Po dwa zwyrięstwa odnieśli Orwat 
i Siekalski, Poza tym po jednym biegu 
wygrali Kołeczek W i Andrzejewski. 
Dobry pokaz jazdy zespołowej dała pa- 
ru Suchecki — Krakowiak. Zwyciężył 
zespół warszawsko - łódzki 34:20, 

Zawody rozpoczęto defiladą motorzy- 


no jednominutową ciszą pamięć zmarłe- 
gn tragicznie wicemistrza Polski T. Ko- 
ieczka (Ogniwo). Przebieg wyścigów był 
ciekawy, 

Na przyszłą niedzielę zapowiadają nam 
zawody na żużlu łódzkiego Ogniwa z 
centralną sekcją motorową ZS Włók- 
niarz, 


Tenisiści Łodzi 
zakończyli turniej 
o tytuły mistrzów 


Wczoraj odbyły się finały mi- 
strzostw tenisowych Łodzi, Do naj- 
ciekawszych gier należała gra pod- 
wójna, w której para Mańkowski — 
Nowicki pokonała 
mistrzowską parę 
łódzką Borowczak -- 
Adamczyk 6:4, 6:8, 
6:3. 

W grze pojedyn- 
czej pań tytuł mi- 
strzyni Łodzi zdoby- 
ła Ulrichsowa, bijąc 
Pajchlową 6:4, 6:3, a w grze poje- 
dynczej męskiej Borowczak poko- 
nał Banasiaka 6:2, 6:1. 

W grze mieszanej para Pajchlowa 
— Borowczak wygrała w finale z 
parą Ulrichsowa — Adamczyk 6:2, 
6:3. 


II liga bokserska 


W meczu bokszrskim o mistrzostwo 

Ii ligi Stal (Wrocław) pokonała Stal 
(Grudziądz) 14:6. ` 

Budowlani (Mysłowice) zremisowali 
nieoczekiwanie z OWKS (Lublin) 10:10. 
Z uzyskanych wyników na uwagę zasłu- 
guje remis w wadze ciężkiej Jeża ze Ste- 
cem (OWKS). 

Kolejarz (Poznań) zwy ciężł Kolejarza 
(Bydgoszcz) 11:9. | 


Sis 


z a O W ZOZ Z Z O WZ 


ZA 


groźnych strzałów. Za puszczone 
bramki nie ponosi on winy. Bornucz 
był najlepszym graczem drużyny 
polskiej, zdobywając sobie ogólne 
uznanie publiczności. Obok niego 
wyróżnili się obaj obrońcy Glimas i 
Gędłek oraz Kaszuba, na których 
spoczywał cały ciężar obrony ata- 
ków węgierskich. 

Boczni pomocnicy zagrali słabiej, 
natomiast całkowicie zawiódł atak. 
Napastnicy polscy razili brakiem 
zgrania, strzelali mało i niecelnie i 


grali zbyt indywidualnie. Większość 
chaotycznych akcji ofensywnych 
rozbijała się o doskonałą obronę 
węcierską, w której środkowy po- 
moenik Borsci był najlepszym gra- 
czem na boisku. W wyrównanej 
drużynie węgierskiej trudno poza 
tym kogoś wyróżnić. 

Pierwsza połowa meczu nie zapo- 
wiadała tak/ wysokiej porażki dru- 
żyny polskiej. Gra była chwiłami 
równorzędna i prowadzona w dosyć 
wolnym tempie. W 26 minucie Koc- 
sis strzelił pierwszą bramkę dla 
Węgrów i od'tej pory gospodarze 
zdobyli wyraźną przewagę. W 10 
minut później w zamieszaniu pod- 
bramkowym Szandor uzyskał drugą 
bramkę. : 

W tym okresie Anioła nie wyzy- 
skał doskonałej sytuacji do. strzela- 
nia bramki, a strzały Polaków nie- 


Boje pięściarskie II ligi 


Podzielili się punktami 
Anielak i Jaskuła przegrali przez k. o. 


Mecz o mistrzostwo HM ligi ŁKS Włók 
niarz — Gwardia (Wrocław) nie przy- 
niósł pięściarzom łódzkim upragnionego 
zwycięstwa. Zdołali oni wywałczyć tylko 
remis. Mają to do zawdzięczenia nic- 
słusznej ocenie walki Kaspcrczaka z Ró 
życkim oraz Jaskule, który dzięki bra- 
kowi rozwagi, mając już walkę wygra- 
ną na pdnkty, szedł nieoględnie napyźód 
i pod sam koniec wałki nadział się na 
tak soczystą kontrę Klimeckiego, że za 
wyliczono. fest to pierwsza porażka Ja- 
skuły przez k. o. w jego karierze pięś- 
ciarskiej, 

Kasperczak stoczył 
z Różyckim  typo- 
wo remisową walke, 
Pierwsza runda by- 
ła wyrównana, dru- 
ga należała do Kas 
perczaka, lecz w II 
Różycki miał więcej 
do powiedzenia i 
posłał nawet przeci 
wnika na deski, Det 
cyzję punktowych przyznającą zwytcię- 
stwo Kasperczakowi trzeba przyjąć jako 
ukłon w stronę wielkicgo nazwiska hy- 
łcgo mistrza Europy. Od siebie życzy- 
my Kaspe rezakowi jak najmniej takich 
„zwycięstw 

Walki były dość ciekawe, chociaż pa 
ziom ich zgoła przeciętuy, W drużynie 
łódzkiej zawiódł Anielak, który, jak 
zwykle, walczył chaotycznie i bez odjn 
wiedniego krycia, Łodzianin naraził się 
na dwa potężne sierpowe i był tak za- 
mroczony, że sędzia przerwał walkę. 

Do najjaśniejszych punktów zespołu 
łódzkiego należeli: Różycki, Szalińsk:, 
Olczyk i Ścigała, W drużynie wrocław- 
skiej najlepiej zaprezentowali się Łako 
my, Kasperczak, Włodek i Urbanowicz. 
Zawiódł natomiast Szymonowicz, który 
walczył tak nieczysto, że już w I starciu 
zasłużył na dyskwalifikację, 

Wyniki uzyskano następujące (ua 
pierwszym miejseu pięściarze łódzcy), W 
muszej -Anielak przegrał przez techn. 
k. o. w III starciu z Łakomym, w ke- 
guciej Różycki stoczył równorzędną wal 
kę z Kasperczakiem, lecz sędziowie uz- 
nali go za pokonanego. W piórkowej 
Szaliński przez trzy rundy miał niezna- 
czną przewagę nad Kargolem, którego 
pokonał na punkty, a w lekkiej Olczyk 
wygrał w.I starciu przez dyskwalifika- 
cję, Szymonowicza, 

W wadze lekko półśredniej Ścigała ła 
dnie punktował, lecz w III starciu Wło. 


Wyprzedził Hadasika 
Mistrzem szos Śląska 
został Wilczewski 


W Katowicach odbyły się szosowe 
zawody kolarskie o mistrzostwo wo- 
jewództwa na dystansie 100 km. 

W wyścigu wzięło udział 19 kola- 
rzy. Pierwszy na metę wpadł Wil- 
czewski w czasie 2.42.51 przed Ha- 
dasikiem (obaj Unia Chorzów) 
2.45.20 i Wyględą 2.47.25. 


kowi udał się cios i Ścigała leżał na de 
skach do 8-miu. Wygrał jednak na punk 
ty. W półśredniej Nogajski, słabszy kon 
dycyjnie pokonał na punkty Kulę, W 
lekkośredniej Szczepecki  wypunktował 
Domańskiego. W wadze średniej Lubeł- 
ski przegrał ną punkty a Krasickim, w 
półciężkiej Gieragę pokonał również na 
punkty Urbankiewicz, wreszcie w cięż 
kiej Jaskuła przegrał w IH rundzie przez 
k-o. z Klimeckim, 

Końcowy wynik zawodów 10:10, 

W ringu sędziował Dziura (Śląsk). Po 
równując wyniki punktowych stwierdzić 
trzeba, że decyzję sędziego Nowakow- 
skiego (W-wa) daleko odbiegały od orze 
czeń jego kolegów... i rzeczywistości, 
Widzów 3 tys. Zawody odbyły się na 
stadionić przy Al. Unii. 


Bieg na przełaj 
o puchar IKP 
wygrał Lewicki (Kolejarz) 


Bieg na przełaj o puchar „Ilustrowa- 
nego Kuriera Polskiego* zgromadził na 
starcie w Bydgoszczy 811 zawodników z 
całej Polski, Najliczniej reprezentowana 
była Gwardia — 400 zawodników. Sport 
wiejski reprezentował LZS Osiek w li- 
czbie 30 biegaczy. 

Po defiladzie powitał zawodników i 
licznie zebraną publiczność redaktor na 
czelny IKP — Zagierski. W imieniu za- 
wodników reprezentant Polski Lewicki 
złożył przyrzeczenie sportowe, Otwarcia 
zawodów dokonał. minister Michejda. 
Wobec nieobecności Kiełasa faworytem 
biegu był Lewicki (Kolejarz Toruń), któ 
ry zwyciężył po zaciętej walce Manikow- 
skiego (Budowlani Gdańsk), uzyskując 
czas 9:47, min. 2) Manikowski — 9:51 +8, 
3) ds ta (Włókniarz Bielawa) — 9,52. 


Budowlani (Lódź) 
groźnym kandydatem 
do łytułu mistrza 


W zawodach piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy wojewódzkiej Budo- 
wlani pokonali po dość ostrej i.cie- 
kawej grze ŁKS Włókniarz I B 4:1 
(0:0). 


Rezerwa ŁKS Włókniarz grała w 
składzie wzmocnionym graczami li- 
gowymi (Zygmuncik, Gustowski, 
Bomba, Koźmiński). Bramki dla Bu- 
dowlanych uzyskali Mikołajczyk i 
Mirowski po 2. Wyróżnili się obroń- 
ca Pawlakę Włodarczyk i Rudalski 
w pomocy. Jedyną bramkę dla po- 
konanych uzyskał Bomba. 

Poza tym Widzew I B zremisował 
z Ogniwem 2:2 (0:2) a Ognisko z 
Gwardią 1:1. 


Zwycięstwo odniesione nad rezer- 
wą ŁKS Włókniarz przy jednoczes- 
nej stracie punktu przez Ogniwo u- 
czyniło w tej chwili z Budowlanych 
najważniejszego kandydata nasmi- 
strza klasy wojewódzkiej w grupie 
łódzkiej, 


liczne i słabe obronił doskonary 
bramkarz Grosits. 


W drugiej połowie meczu Węgrzy 
zdobyli przygniatającą przewagę, 
której nie oddali już do końca. Atak 
węgierski gościł stale pod bramką 
polską, jednak Borucz bronił przy- 
tomnie w  wieln beznadziejnych 
zdawało się sytuacjach i pierwsze 
25 minut gry nie przyniosły zmiany 
wyniku. Na 15 minut przed kań- 
cem Aniołę zamienił Szymborski, 
lecz'nie wpiynęło to na poprawę gry 
ataku polskiego. Cieślik próbował 
kiłkakrotnie strzelać z daleka z prze 
boju, lecz wszystkie piłki wsłapał 
bramkarz: węgierski. 


W 70 minucie Kocsis strzelił trze- 


|cią bramkę dla Węgrów. 


- Teraz atak węgierski dał pokaz 
wspaniałej gry, strzelając na bram- 


kę polską z każdej pozycji. W 72 
minucie Puskas zdobył czwartą 
bramkę, a za chwilę z rzutu kar- 


nego za rękę Brzozowskiego — strze 
lił piąty punkt dla Węgrów. Na 8 
minut przed końcem meczu Csibor 
ustalił wynik 'spotkania na 6:0. 


Po meczu kierownik ekipy pol- 
skiej Krug powiedział: „Przegraliś- 
i my; zasłużenie. Najsłabszą formację 
| w drużynie polskiej był atak, który 
[nie nawiązał żadnej akcji zespoło- 
iwej i grał indywidualnie. Obrona 
przeciążona była stałymi atakami 
'lWęgrów i mimo 6 bramek grala na 
dobrym ziomie. Borucz obronił 
wiele gróźnych strzałów i zasłużył 
na najlepszą notę, W drużynie wę- 
gierskiej najwięcej podobali mi się 
E zorganizowany przez Budowla- 
nych — Łódź był imprezą nadspnilzie- 
na boiskach w dwóch ośrodkach wieje 
skich LZS Andrzejów i LZS Andrespoh 


pomocnik Borsei, a w atakn Szan- 
wanie udaną, Zawody te zasługują cy 
go ze względu na przebytą trasę i liez- 
po czym przybyli do Helenowa, gdzić 


Udany roid 
Wszyscy mołorzyści 
uzyskali normy na SPO 


yly. wrzaraj „Pierwszy krok motu 


Na starannie u- 
dekorawanym bo 
isku w Heleno- 
wie stawiło sig 
84 motorzystów, 
na różnych katc- 
gorii maszynach. 
aby odbyć kon. 
kurencję spraw= 


ności motorowej i mieć ją zaliczoną na 
odznakę SPO, 
Start nastąpił o. godz. 9, Zawodnicy 


pojechali szosą dn Brzezin, następnie 
do Rogowa i znów do Brzezin, po czym 


SE i Szusza'. 

czej na nazwę małego raidu motorowe- 
ną ilość startujących. 

poddani zostali próbie zręczności jazdy 
była meta. W sumie długość trasy wys 


niosła około 80 km. 


18 maszyn, Oblicze” 
nia jeszcze trwają. Trzeba podkreślić, 
że impreza była zorganizowana niena- 
gannie, gdyż wszędzie na trasie panował 
porządek, co jest dużą zasługą okolicz= 
nych straży pożarnych i oddziałów 
ORMO, które przyszły z pomocą orga- 
nizatorom, Wszyscy, którzy raid ukoń- 
czyli, uzyskali normy na SPO. 


Raid ukończyło 


Pracownicy poszukiwani 


Dziewiarzy, uczniów (ce) na maszy- 
ny dziewiarskie, cewiaczki, szwaczki 
(zeszywaczki), robotników gospo- 
darczych i transportowych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. P. Findera w-Ł0- 
dzi, ul. Łukasińskiego 4. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje sekcja personal- 
na. 394 


Nakładaczki na pedały drukarskie, 
wykwalifikowane i pomoc introliga- 
torska, potrzebne. Drukarnia, ul. 
Piotrkowska nr 157. < 402 
m Z A R EE TY. 

SPÓŁDZIELNIA 

PRAC TAPICERSKICH 

„19 KWIETNIA“ 
daje wióry bezpłatnie. Zgłaszać -się, 
Łódź, Kilińskiego 127 oraz Wysoka 
27. 393 


Piotrkowska 104a, tel. 111-50 f 114-75. 


137-47, 109-092. 
— Wydawca: 
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